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Bomba w Uniwersytecie warszawskim.
(Do illustracyi tytułowej i illustracyi w tekście).

Po zam achu krakow skim  przyszła kolej n a  za ­
m achy w W arszaw ie. O ile bom ba podłożona pod. 
adm inistracyę „R zeczypospolitej" przy ul. Szpital­
nej, nie pociągnęła  na szczęście ofiar w  ludziach, 
to dokonany dnia następnego  zam ach w  U niw er­
sytecie w arszaw skim  w yw ołał olbrzym ie spusto ­
szenia i spow odow ał śm ierć ś. p. prof. Rom ana 
O rzęckiego. T oteż zam ach ten w yw ołał pow szechne 
oburzenie w  całej Polsce przeciw  spraw com  tej 
niecnej zbrodni. N iew ątpliw ie działały tu te sam e 
koła kom unistyczne, co i w  Krakowie, którym za­
leży na sianiu anarchii w Polsce.

Bom ba w U niw ersytecie w arszaw sk im : Zewnętrzny widok gmachu uniwersyteckiego, w którym nastąpił
wybuch.

Bomba w U niw ersytecie w arszaw sk im : Ofiara 
wybuchu ś. p. prof. Roman Orzęcki.

W ybuch nastąp ił około g. (Mej wieczorem. 
Z aniepokojony sw ędem  na schodach  prof. O rzę­
cki w yszedł ze sw ego m ieszkania w bocznym 
pawilonie, gdzie m ieszczą się setninarya Tow.

Bratniej Pom ocy i m ieszkania profesorów. W raz 
z nim schodził syn jego, zatrzym ał się jednak  na 
schodach, rozm aw iając ze studentką, która w ycho­
dziła z jednego  z sem inaryów . W  tym trakcie prof. 
Orzęcki zeszedł z pierw szego piętra na parter, 
i gdy stanął na podłodze sieni, nastąp ił straszny 
w ybuch, który w yrw ał podłogę i zburzył schody, 
tak, iż syn profesora, w raz ze spo tkaną studentką

zostali odcięci na 1-em piętrze. Przez otw ór w pad ł 
do piw nicy poszarpany  w ybuchem  prof. Orzęcki.

Siła w ybuchu była tak straszna, że cała sień 
uległa zniszczeniu, a drzwi, p row adzące do przy­
ległego składziku uniw ersyteckiego, zostały w raz 
z futryną w yrw ane. Pokój, w  którym znajduje się 
skład, został do połow y w ysokości zaw alony ce­
głam i i gruzem  tynkowym.

Bom ba w U niw ersy tecie w arszaw sk im : Jedna z ubikacyi „Bratniej Pomocy" po wybuchu.


